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WTOREK a GRUDNIA 1935 ROKU. 


"MÓJ ŚWIA 


_ Tygodniowy dodatek „Kuriera Zachodniego” dla d: dzieci 


Pod redakcją Czarnego Wujaszka.. 


„WSRÓD NOCNEJ CISZY 


Wśród noonej ciszy, w blasku gwiazd Z pieśnią do ludzi wszedł „dobrej wali, 


złotych A że jest Ż mamą i ojcem w zmowie 
Ww stajente Chryetis się dzisiaj rodzi, To poù ćhoimką wśród „dzieci stamie 


Anioł pokoju od tamtych czasów I baśń im śliczną 6 szozęściu pówie, 
Pomiędzy ludźmi z uśmiechem chodza, CZARNY WUJASZEK, 


„MÓJ ŚWIATEK* 


KOCHANE DZIECI! 


ft 


Nr. 50 


" Nadeszży najradośniejsze w ciągu ab: święta Bożego Narodzakiń. 


i Hoy wóz są one rótonieżi : dlatego, 
rzed: ystkiem 

n 

a na później i żebyście ro aureoli 'łag 


mego 
jeke. 


Wam z całego serca, „abyście te 


że są - śroiętem dzieci, bo 


0'Was myślą rodzice, strojąc. choinkę i zaścielając 
„abrusem stół rigilijny. Dla Was to jest. ro dniach śmiątęcz- 
le m domu jasności i cichego szczęścia, aby go Wam roystar- | 


odnego spokoju stolu toi- 


przy boku rodziców szli przez bodaj najdłuższe swe życie. 


śmięta: przepędziły: rado- 


śnie, abyście miały jak najwięcej powodu do beztroskiego śmiechu 


> i mesela m ‘gronie najbliższych. Niech pierrosza gmiazda, . 


która. za- 


błyśrie mo noc wigilijną, będzie dla Was  griazdą szczęśliroą. Niech 
razem z jej ukazaniem się radość Wasza stanie się również udzia- 
tom Waszych rodzicóro, uginających się pod: ciężarem trosk, o których 


pojęcia nie macie. 


Niech 


aniol pokoju wejdzie "do domóm 


Wy jeszcze. 
Waszych, i niech będzie r nich tyle szczęścia, ile go może mozgecie 


dobre, miłujące serce ludzkie. 


Pepe Śmiąt, drogie moje dzieci! 


CZARNY WU JASZEK. 


Wigi A Władka - a - gazeciarza 


kiem! 
Mały . „Władek bieg pie po jezdni 
wzdłuż . chodnika. . i pała. ma | 
_ paczkę. „gazet. . Chłód cd | sze: go 


w rękę. więc przekłada. gazety to 
 pod- prawe, to pod e ramię i 
chowa: dłoń .do kieszeni podartych 
_ portczymn. JA 
Kuuurjer. Zachooodni! 
— Kuurjer! — krzyczy co mocy 
`w zachrypmiętym gardle . 


Na ulicy tłumy. „przecho: dniów 


śpieszą w: obie strony. „Jeszcze jest 


dość wcześnie — —.niema godziny 
piątej. Jeżdżą tramwaje. —. hałae. 
dzwonienie,: zgrzyt kół na zakre- 
"tach i głuche „tmr-treó. - motorów. 


Pędzą auta —  motery:uspalimowe 


| wynsucają ache „puf-puf” wraz z 


Kurjet ‘Zachodni Z „Moim“ Świa i- 


pezam ze spalonej benzyny: trą * 
bią , czasem zaryczy syrena. 
Rzadko przejedzie dorożika, ciągnię ` 
ta przez wlolkącą się noga ża, mo- * 
gą szikapikę.... e 

Reklamy świetlne migają różne 
mi barwami. Neonowe lampki- 
czetwolie i zielome, niebieske i żół- 


Jte i fioletowe — wszystkich odcie- ' 


ni — grają tęczą przy ściamach, 0- * 
żywiając biradme pow ierzchnie « szaz 
(rých domów. 

Ulica wygląda odświętnie - — . ja” 
koś inaczej —, choć przecie nie się 
nie zmieniło — chyba, że przechod- 
nie na, „Przeciaku” Śpieszą się, za: 
miast iść,, jak zwykle, wolno... GR 

Boże Narodenie = Wigilja... +. 

. Mały Wiadek, „bi ira szyblko, A 
„Cap, cap, cap” — klapią jego bu- 


W 


66 je dostał sł szewca —  są- 
ao e ke o jego DE 
ała się gdzieś . między kostką a 
kolanem ni to długie ni krótkie 
porcięta, o krótezej naprzemiany 
nogawce prawej lub lewej, w mia: 


re, jak Władek przekłada rękę: z 


kieszeni do kieszeni. Kurtka — we 


wiadomo: letnia czy zimowa, 
bardzo jest wyświechtama i 
lnt ma na ie — nie grzeje A 


c: 


dek wzdryga się raz po raz i drży. 
gdy tylko przystanie. Więc biegnie). 
Jeszcze dużo gazet| 


coraz szybciej. 
n mu do s ania — nie li- 
"Gzył ich, ale pewnie przeszło dwa: 
dzieścia. a może zieścia pięć 
nawet. Trudno teraz 


zcię: na każdym r 
cóż więc pozostaje Właddkowi? Mu- 


ci biec ma wyścigi z takimi samy-/ 


wi jak om sprzedawcami, ` zdoby - 
Ę ać każdy wagon tramwajowy, pa- 
trzeć bacznem okiem, 
przechodzień nie zechce kupić pi- 
BMA |...» 

Ale dziś mniejsza konkurencja. 


Poznał to jmż w. administracji, 
gdzie dostał trzy razy taką; paczkę. 
gazet: jak zwykle. -„Kwoi koledzy 
nie "przyszli dzis“ - powiedziano 
mu. - Wadak wie —- R” i6. Wigiłja 
przecież. 


— Kuunejer! Kurjer, Zachodni! 
Chłopiec! Dajmo!” 


Władek podbiega. wręcza gazetę. 


bierze: piemiądze, da ABE i 
pędzi dalej. 
Kunuuejer.... 
Wigilja, Władek KETE żak to 
hvło przed dwoma laty. Wówczas 
nie chodził w takich petających się 
pomiędzy nogami portkach, ami w 
tych butach siedmiomiłow ych. ami 
kurtećzce, co więcej okrywa niż 
grzeje. Nie sprzedawał gazet, Wo: 
góle nie musiał pracować na chleb: 


Wtedy było calkiem inaczej, Oj- 


e) 


ciec, matka, ciepla izba 


Wy dało bliskie. ji piękne. 
się: już. po abwili... Tyk 
lepiej nie pepas co.. ; 

To jest — hea 


| może sobie À 


|dzie więcej. zarabiał, jak zost 
panem redalito- 


czy , jaki 
dylko SĘ zejszym. 


dlatego. że 


„zmarła. 


Tachi: 


że ciepła — a na średkia i 
ża aż do sufitu, choinka p 
błek i różmych R ~ 
dek aż przystanął, mu. sę 
Ale ocknął 


fin 


już mie wróci... 


„ozemóś* am może 


Ech, ca c 


kupi. kiedyś, pe bę-. 


16 


rem?, Ale ojciec matka? Nie, gi ne: 


wrócą już. Lepiej nie myśleć... . 
sed jednak. wracają uporczy- 
wie, Władek, we 
przeży wa: ten dzień, tę Wigi 


ję z 


poważny. jak zwykle, ale 


Reo 


|przed dwóch lat. Ojciec był | nie akal 
y, > 


a matki śmiech rozbrzmiewał rak 


„dzień... „A 
pamiętasz Jasiu owo?“ Władek to: 
zumiał że rodzice „wspomimają cza- 
6Y, gdy jeszcze mie byli meżem. i 


żoną, a om całkiem nie istniał na 


świecie, Potem, przy opłatku, oj- 


ciec.z matlką popłakali się, ale ja: ` 


koś radośnie, a jemu ojciec życzył, 
żeby . byt- takim samym zucher 

jak om, co zawsze sobie daje ra'i e 
O- 


; uczył się dobrze... 


kolend yi 


A potem... 
kovak polnęczyła się "krótko 


— 


śmiał się: teraz wcale — tylko. dta 


Władka byt jakiś tklrwsży iy oze- 


ściej *głaskał go po glowie. 
LATA, 


bize- nie pamięta tych chwil —: 


uczeńszym T 


pamiętasz žonmé to? A 


5a 


| j i jedli orse 
|chy. i było mu tak bardzo ać ; 
„razem... we twójkę.... 
potem. midi ża: 


Po jej, śmierci ojciec. „stał ii 
się jeszcze bardziej póważny — nie 


; poszedł dó polska {i już M 
więcej mie siwrócił o własnych si-o 
Powieźłi: go do szpitala, po: ; 
|szarpanego*przez* maszynę. Żył je- 
szeze dzień: ozy dwa — Władek a: 


łzami. Władek czuje, jak 


mo 


także” umart.. S 
Wspomn.enia c 


isną się. wraz ze 
ak go coś 
ściska za gardło, coś leglo na pier- 
siach, ciężkie jak kamień. Aby nie 
wybucdnąć, łkan'em, woła na cały 
glos: |. BRRR 


„= Kuunnsjer Zachodni! Kuunr- 


jer! 

Trzeba się śpieszyć, trzeba roz- 
przedać resztę numerów. Już mu- 
si być pózno, Przechodniów coraz 
mniej. I tramwaje nie kurgja już 
tak często. coraz, rzadziej stychać 


zgrzyt kół na zakrętach : rzadziej | 


rozlega. się głuche „trr-trr" w zapa- 
dającej ciszy. Auta też można po: 
liczyć na. palcach. — zato głośnie' 


wyrzucają swoje „puf-puf, wra, 
A|eczyły sieti te „.dobre* czasy, Je- 


2 zapąckeem epalonej benzyny. 
dorożki „już calkiem znikmęły z u- 
le i nie słychać człapanią ciągną: 
cych je. koników... . l 


Jeszcze. dziesięć numerów.. Czy. 


to się dziś nie  ekońezy?. I. znowu 


wię i kmzyk z. .ochrypn.ętego 
aa Bt KAZ py: c) PWK rid i 
— Kuuurjer! 


= 


GZYWIAĆE. | boi ra jw 

I znów wspommienia cisną się do 
małej „głowiny. 'Te.praczka, to ta, 
do której ojciec po.śmierci. mamy 
odda wął brudna bieliznę... Gdy skos 


„le' ojciec opuścił. ten Świat. on. by: 


ła pierwsza: == coprawdw i jedyna 
— która zgłosiła się„saby «pocieszyć 
małego sierotę. I w porywie serca 
może tego później żałowała? 


jakaś pani. drugi, 
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ETA, wtedy do Władka: pójdź do 


mmie niebożę, nie będziesz miał 
frykasów,"ale' ci chociaż zastąpię . 
matkę — sama jestem matka dzie- 
ciom! Moje tyż sieroty! ' to gk 
„| Władek poszedł. Cóż miał ro 
bić? W pierwszych m'esiącach miał 
dobrze, nawet bardzo dobrze i gdy- 
by mie tęsknotą za rodzicami i odór 
ziejący z' ustaw cznie zaparzanej i 
pranej bielizny i dwoje wiecznie 
zasmarkamych, płaczących '/dzecia- 
ków, mógłby powiedzieć, że lepiej 
nie trzeba. ` ; ISA 
Chodził przecie do szkoły i pra: 
czka dogadzała mu. jak mogła. Ale 
gdy skończyły się pien adże, üzy- 
skanę ze sprzedaży mebli j tzeczy 
pozostałych po: iia — koń- 


dzenie stało 6 ę coraz gorsze, a pra- 
czka coraz częściej powtarzała, że 
ona mnus' pracować. że oma darmo- 
zjadów żywić nie może, że mógłby 
przestać chodzić do szkoły. bo i tak 
mędrcemt nie będz'e: a iść do termi- 
nu. —.do szewca, albo stolarza -— i 
nie .objadać jej, biednej wdowy. 
Władek już postanowił iść do ter- 
minu, gdy jeden z kolegów szkol- 
nych poradził mu, aby sprzedawał 

I Władek sprzedawał. Ramo oho- 
dził do szkoły, a po południu i wie 
czorem biegał po ulicy z gazetami. 

Jeszcze tylko pięć mumerów. — 
„Kurjer Zachodni! ` Oi 
- Jakiś. pan- kupil. jeden «numer, 
| Zostały, . trzy. 
zdaje się już nikt nie kupi. Ulice 
opustoszały, x- 


( Władek zwolnił kroku. Jakoś nie 
było+mu zimno; choć bawdziej się 


jeszcze oóchłodziło i wiatr wiał z: 
półmocy. Ręce wsadził. w. kieszenie 


dwszedł, ul. Piłsudskiego, wlokąc za 


sobą odmawiające  posluszeństwa 


nogi, 
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„Pani Anna - ubierała choinkę — 
tak, jak rak roeznie to czyniła od 


w.elu lat, pomimo śmierci męża, a 


potem syna, Ubierała, nie wiedząc | 


poco, nie zdając sobie sprawy, dla- 


` czego tö robi. Może dlatego, że z 


tym drzewkiem wiązało się tyle 
pięknych, szczęśliwych wspomnień 
— Tak im dobrze było we troje... 
Lecz tu wspomnienia JA 
się zaciemniać, Mąż umarł, zostala 
sania z Władkiem. Lata ciężkiej, o- 
fiarnej pracy, aby Władek mógl 
się uczyć, a uczył się chętnie -— 

"mu na nicżem n.e zbywało... 


aby 
Potem Władek poszedl za ojcem 


a 


właśnie w taki grudniowy 
"dzień, gdy zapalało cię chóinkę, 

— Dziś małby już dwanaście łat 
— myśli pani Anka, a ręce jej 
zlekka, 


drže NR 
Choinka jest niewysoka, ot ta- 
ka, jak pani Anka, Ciemno:zielony 
św.erk. Przy świetle elektrycznem 
wygląda prawie czarno, ale wozie 
śmi SiĘ po zapaleniu świóćczek, Na 
samym szczycie ma zloto-srebrną 
kulę ze szpicem, eterczącym do gór 
jak eopel lodu. Niżej idą po 


ry 
- dobne kule, ale już bez olad: | 


Niżej jeszcze złocone i srebrzone o- 
nzechy, na samym dole zaś maleń- 
kie; rajskie jabłuszka, czerwone i 
„aż proszące się żeby je zjeść. O 
| szczytu biegną zygzakowato różno- 
n kolorowe łańcuchy, pracowicie wy 
> „ka $ame I ulepione z papieru. Na to 
wszysty „dro! 
"00 wyglądają jak Śnieg. = 

u — tylo świeczek mi starczy 
-— martwi: się pani. Anka; osadza- 
«jąc parafinowe: pałeczki w- lichta- 
rzykach, Zapóźno już, aby doku- 
„pić... I o piernikae 
zapomniałam... 

Pani Anka samotnie spożywa 
lację wigilijna: Na stole. na samym 


„Mój SWIA EEK O o 


e płateczki. waty, | 
|ta. 


w tym roku| = 
ko- 3 


„środku, na talefzyku leży symbo: 
liczny, wadycyjuy opiatek, którym 


WA 

_Zapalone na choince świeczki, ja- 
izą ię, trzaskając zlekka. W' po- 
wietrzu rozchodzi: ae „przy- 
grzanej św.erczyny. Kule lśnią, zło 
cą i srebrzą orzechy, a, częrwone 
zez! kięcą się wólno ña nit- 
KACZY NOZE: 


sę pani Anka z nikim nie „podzie- 


twłCisza. 00. 


Należałoby coś zaśpiewać — my- 


sli pani Anka. — Zawsze z mężem | 


śpiewał: śmy, a Władek nami towa- 
rzyszył wym 
siem. i 
I zaczyna; ¿| 
E = s > 
i Gios jej urywa się nagle. S 
bucha lozka > E r 
ie. mogę — szepcze poprzez 

łzy, — Tyle lat... : | di 
` Gaei. jedną po. drugiej świeczki, 
ubiera się gorączkowo i. wychodzi. 
„— Aby nie być sama, aby. pójść 
między Mazi. 0000450, a 
Ale ulice puste i ciche. Zrzadka 


|| 


tylko. pokoi auto. 
ąd "Bój ść? 


"Nagle w załamaniu iniu 
«strzega p 


8po- 
pea. Chłopiec'ma' na so- 
bie starą, wyświechianą i połataną 
kurteczkę, iępajace poza ` kolana 
spodnie i wielkie buciory na no- 


gach. Pod. pachą trzyma dwie ga- 
«Pani Amka puzystaje.. . * 

\— Czemu tu stoisz, mały? — py- 
Chłopiec nie odpowiada. . 
Czy... nie masz wit 


niepewnym glosi- 


ka: milkogo.... bli- 
„ u kogo byś mógł spędzić 


y Str. 6 


| Władek spożywa wieczerzę, a ipa- 
-Di | przypałruje mu „się chci- 
owym, Sia di wzrokiem. 


. Świeczki na choince jarzą się z| 


kie. 


'Witadelk: już oswojił: się i opowiada 


o sobie z przejęciem: 


Pani przypomina mi Miopa ima- | 


| mnusię — wi, 
‘Pani Amka jest wzruszona. Gła- 
pieszczotliwie e 
* ch 
o L Władziu — mówi — ja umiem 
: oyad... też mial na imię tak, jak 


pen „główkę ; 
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ty... Władziu — chciałbyś” zostać 
u minie na siale, Ra na zawsze? 


Tak. Władek ala. drugą ma- 
mę. 


Stacze w dawnej Polc 


_ Poprzednicy Cyganiewiczów i plaski 


Wa dawnych Iolaków był pta- 
wie równy dzisiejszemu wzrostowi lu- 
du wiejskiego, jednak siła ich mu: 
skuiarna ' i wytrzymałość znacznię by- 

ody, wieksze. 
izinle siĘ to, 
i wygol, a większych trudów i zupeł- 


„mię innego sposobu życia, Częste dźwi |! 


gamie IROA r rmierka i gonitwy, za- 
bawy łowieckie, podróże konne bez te 
„ raźnejszych wywód, zresztą życie 
wiejskie zbliżone bandziej do przyro- 
„dy, aniżeli dzisiejsze po miastach. — 
< Wszystko to bylo przyczyną, że daw- 


miej, kaddy posiadał w” sobie” wiecej) 


_ silnej woli, wytrzymałości zdrowia i 
U siły musłkułasiej, Pod "iyin względem 
(ojcowie nasi stali nieskończenie wyżej 
SE - Bęc pokoleń, a diiwine Źźrótłta 
chowały nam liczne wiadomtości o 


ludziach niezwykłej siły i wytrzyma- 


toci giellesnej. 

*. Pomijają* ustne H, przytoczy- 
my tu wzmianki z starych pisarzy ira- 
żę "szych o Midziach, którzy nawót wśród. 
* silayh wókoleń” podziw ‘ogólny krzep 


wskutek, majejszych 


kością swego ciała obudzak, ` 
Oto pizylkłaldiy: ' 
w wieku 14tym słymął Skid 
Ciotek, syu wojawody: mazo wietlkiego. 
Będąc jeszcze miedorosłym : chłopcem 
występował ma` wyższe miejsce’ i 
wiziajwszy w każdą ręlkę dioirosłego 
miejżiczytznę, tdulki jedmyma o ' drugiego. 
Dzwon spuszczony z wieży kóścieła © 
krakowskiego wziął za ucha i do 
dirzrwi kościoła po schodach zauńógł. 
Miecz lub szablę 'skręcał w- ręku na 
wzór powreza. Raz wróciwszy z łowów 
| zastawszy łaźnię zajętą pnzez dwóch 
biraci ze sługami, rozgniewany że nań 
mie czekali, pochwycił budynek dire- 
lwmialtiy za tarożnik i talk  ziecznie 
przewrócił, że odkryl kąpiących * się. 
We wsi swojej Ostrołęce, pnży -sta- 
wianiu  malyna, zobaczywszy  killkuma- 
stu: budiz dźwigających potężną belikę, 
-wszyistikira: wziąć ją za jeden ko 
nie, a sam pochiwyciwszy iza dugi. 
przeniósł ją wraz z nimi i włożył ją 
ET ścianę. Kiedły ścisnął w dłoni świe- 
że dźzewo, to ciekł z niego sok jak 


| 
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MO ŚWIATEK* 


? Ea: naj 


z gąbki. Talk zwane „jleziwa” CZy. gruwziąwszy > piwa na rabka swo 


‘be szmury z konopi [ub łyka plecione, 
na których wciągają się i zawiesza- 
ją bartmicy przy podbieramiu miodu 

w barćiach leśnych, trwał ` jak“ nici. 
Dwie podlkowy rogoka gal lub rea) 
Oznaczywszy krótką szablą kółko na 
ziemi, nie dał się z niego wyciągnąć 
wma, sznur 12 
mierzem Wielkim był w Pradze i po- 
szedi 
siłaczem, tak go ścisnął, że biedny 


Czech ducha wyzionął. Mazur ten wy 
słany w roku 1366 dla obrony Woły-. 


mia przeciw Tatarom, którzy Włodzi- 


mierz opanowali, polegi: ‘pod Włodzi- 


mienzem śmiercią bohaterską. 
Wojciech Brudzyński za czasów 
króla Aleksandra Jagiellończyka i 
Zygmunta I, jak zaświadezają Marcin 
Bielski i Bartosz Paprocki, sześciu 
. mężów w. callkowitych 


koniu, gdy chwycił „gie ręlkamii * bieflki 


w.bramie wyjazdowej. konia, swego w 


góre, nogami ż ziemi unosił. 
- „kę; gamą, , sztuke polkazywiał Wiesio. 


zyj; tego, że wozy w biegu Ująwiszy 
„za, tylnę koła zatrzymywał i żubra 
„oszczepem osadził, który ma króla 
Zygmunta Augusta miał uderzyć, 
„uKról Zygmunt I żelazne podkowy 
„łamał, postromiki zrywał i talje kart 
Jprzedzierał, 

uu Wojciech Lachockj :. cześnik ziemi 
dobrzyńskiej, W pełnej, zbroi pnzeskar 
kiwat komia i wozy.. 
„«Słamisław Radzimiński, 
zakroczymski za. Zygmunta , Augusta. 
„najtęższego chłopa bujał, naj; dłoni, a 
konia: rozhulkanęgo . chiwykiwszy, 
łeb.i uszy, dotrzymał póki Bpa Np 
uzdy, nań nie włożył, , poczem , dziki 
ruanalk szedł polkęniio, bo... my db i i 
„szy spuchły, , 

„Marcin Brzozowski 
zie. -posłyjńsikiej. . zwiamy: Kapiurem, 


ludziom. „Kiedy z Kazi- 


na Żapasy ze słynnym jakimś 


objąć 


zbtojach na 
bactkach. swońch dówigał, a siedząc na: 


łowski, marszałek wieliki lit gwski, Zna: 


ad, 


swoich, barkach. 
z j Rosie w |. 


lny wojownik. z. GZAGÓW 


bodnie z nią tańczył dokała-stołu. 

'O Wojciechu. Chodzickim*.:z: woje 
jewództwa kaliskiege zaświadcza. Par 
ptociki, iż miał" taką: siłę. „WI: -głowie, 
że wylbijał bramy z zawias. si. 

"Teodor Lackj znakomity. RRP 
z Czasów Bato: jego; i. Zygmunta: I sły 
nąl z olbrzymiej siły nietylko,„w, Pol- 
sce, ale i zagranicą, Przebywając. w 
Wenecji, chwycił wołu, który sie. TZU» 
cił na niego, powalił na ziemię i kark 
mu zlemal. Wozy w biegu, za. koła 
wstrzymyjwał, Dąb, który, mógł” dłonią 
z ziemi z korzeniem wyrywał, 
Byl zaś tak na ból wytrzymały, że 
odniósł pod Kircholmem dwie ciężkie 
rany w udo od kul, mimo to nie zsiadł 
z konia jo jeszcze dwie mile pędził u- 
jekających Szwedów.. =. = RÓ 

Eustachy Tyszkiewicz, wej jewwadzie 
brzeski; spotkawszy miedźwiadzia na 
łowach, miał zwyczaj rozdrażnić go, 
a gdy bestja: "stanęła „DA „łapach, łeb 
mu wtedy Ścjimaił. 

Tomasz Olędzki kasztelan zakro- 
czylmeki pięć talarów bitych jeden na 
Augi położonych, szablą přzecąby wet. < 

Ksządz Druszkówski prołboszcz bor < 
shotmieki, kiedy mu napuszezeno Cue i 
dzych ‘koni do ogrodu praem mme je 
Powyrzicat. 

Cymbarka, ksiginitozka , mazowićec- 
ka. córka Ziemowita i Olzierdówmy, 4 
w roku 1412 zaś ubiona Fmestowi Że- 
laznemu, matka cesarza Fryderyka IM, 


iaskowe. orzechy w palcach gmiodłą j 
pancerze tamata. EEA. 
„Pani Giabowska w województwie 


poznański em į panną Barska w kali- 
skiem, Ścięmywszy garść orzechów les x 
kowych w dlomi. olej z nich. wyciska- 
E AAN $ 
Żagiel, szlachcic litewski; podklkalki= A 
wal- dźwigając azterech. ludzi na 


Marcin Cieński w Sieradzkie , dziel a 
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a 
raz król zaprosił do siebie i zapragnął 


widzieć dowody jego siły, podane so- 


dwom : królewskim żołnierzom, którzy 
stali ha warcie.. Gdy sam. król acz 


* wielki siłacz, nie. mógł szyn tych ode 
- kręcić, postano po znanego z siły: ko- 


wala, Ale -i- tem nie podoład, . mówiąc. 


ć żę trzeba - łby. w ogiżń wsadzić i szy- 


ny. 1ozgrzać, alby żołnienzy z żelaznego. 
jaczna oswobodzić. Wtedy- dopiero 
Cieński ` rozwimął sztaby z łatwością 
i pokazał że od króla i kowala 7 
silniejszym. 

Córka. jago. alaaa 


rza odziedziczyła po ojeu także nib- 


- maw: alas 


cim razem 


zwykłą silte: opowiadamo, że gdy. raz 


w jej. demu pow adziło. się ze. sobą, 
- dmóch  szilachchiców, 
wziąwszy razem ża pasy i wyrzuciw-. 
szy przez otwarte okno do ogrodu. 


pogodziła , icb, 


Helena Ogińska, sławna z onót. si- 


ły i nauki. małżonka Ignacego Ogiń- 
kasztelana wileńskiego, któ. 


skiego; 
ra żyła lat. 90 w podeszłym już będąc 


regimenti a-. 


ręgimeniarz za Aurka ÍR dtórogopjała i tozwijału & talary w- palcach 


tamata. 


Jan Kopczak, włościanin, słynął: z si 


_ biee sztaby żelazne pozalsięcał na szyijły ma dworze Stamisława . Laszczyń- 


skiego, a gdy pewnego ram kateta 
ministra Bryłla zagrzęzła w błocie, sata 
ją bez niczyjej pomocy wyciągnął. 
Następiy przyłkład ' wytrzymałości po. 
daje sławny polski dziejopis Diu- 
gosz: Gdy roku 1438 Tatarzy dobu- 
jali pojmanych jeńców polskich Jan 
'Włodlkkowiez po odniesieniu ran mno- 
gich leżał między stoSosami trupów, 
udając nieżywego. Odarli go do naga 

ańcy, lecz głdy ściągałi obuwie, a 
aprządaki puścić me chciały, przerżnę- 


ili je gs talk, iż miecz narysował 


ma nogach głęboki: rany, Gdy pier- 
ścienia, który miał ną pakou zdjąć nie 
mogła ucięli go ż palcem, ada oba. 
tenską: cierpliwością puzytaiwszy de. 
cha w sobie i mie sylomąwszy z bółu 
wniknął śmierci lub gorszej niż śmierć 
niewoli“ 

Dziś o podobnych sitaczach Jakos 
nie oranan 


wieku, talerze srebrne w trąbkę awi- 


- CZŁOWIEK 1 PIES 


pra R Fesai i piss OE EAR 
groźnie, Służąca państwa Markie- 
wiezów uchylila dh 
stał jakis  obszawpaniec. . 
(Pu nic. nie dają — it zaleta i 
esznie zamknela drzwi. 


Mr 


_ nawet. 
Panie. się WA "Za trze- Krzyknęła z przerażenia, 


Kasia pomyślała. że mo- 


_ że obszarpamiec niekoniecznie cho 
dei po prośbie albo z jakiemiś złe- f; 


mi zastiarańni. 


ma jakis: in- 


teren. Motyka więc znowu dirzwi. 


Kwi 


rzwi, Na dworze | Marki ewicza? — spytał niepewnym 


poś | — To.. 
K P: bała sie włóczęgów. JyNie- | kam. 
wiadomo, čo taki może ziobić” 
ERA albo i zabać|drzwi. . 


Czego pan? 


Cży.. czy... zastałem pana 


głosem przybysz. i 

— Nie, niema go w domu. śą 
w takim razie ja pocze- 
I weunął nogę między uchylone 
Tego ' było tylko Kae: potrzeba. w 


Niech się panienka nie Kot... 
Ja j estem.. 


mAlle kiwa nie słuchała. 
| — | Lord! 
Pies, który siał spokojnie id: tej 


ns 


rzucił się papazoa do wy- 
sza. Nim ten 
wilka zam- 


A misą 
suniętej nogi przyb 
a, się cofnąć, z 
km się a jego nodze, Niezmajo- 
i RÓ i żaczął uciekać: 
koda ab został w pysku pea. 
- Kasia chciała zamknąć drzwi, 
) lecz pies uprzedził ją i ponkocayi 
za uciekającym. Ten już dopadł 
| , furtki, otworzył i naoścież © pu- 
| Ścił się w poprzek ezerokiej ulicy. 
Pies był tuż, tuż. 

Właśnie z za ząkrętu "Słowik 


w, szalonym zie sę złowiek 
| adążył przebiec. Ale 
, się pod. koła, "Rozległ | Rój st; 


| w następiiej chwili aut paoe 
iw iuzmanach k urzu, Na środ ku 
| Człowiek, zamiast uciekać dalej, 
| zawrócił i podszedł do leżącego 


pea. 
| — Goci jest, Lordzik, co ci jest? 
vekt i pogłaskał łowie. 


' potem wek do domu 
A pani zm i jej eyn Ka- 


zio, . 
| ie kis obe: Eaha pe 
| Ao bezpo de ż się 
| | pereu, Jk i Er ES 
[R ieas i 


niegpta 
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i; Str? 


ną boku i jeno powamkiwał|dobne — rzekł Kazik, wacka: 


szy opowiadania — że on pokale- 
czyl Lorda. Ta rana- i:te pokaleczo- 
ne nogi nie wyglądają na to, aby 
mógł io uczynić człowiek 'gołemi 
rękami, Zresztą. gdyby to. zrobił, 
nie byłby go odnosił. 

Ciepła woda z wodą utlenioną 
żatamowały wkrótce krew. ciekną< 
cą z ram, zaś kóło południa pies 
zaczął chodzić. Kulai Wprawdzie, 
ale chodeit, 

— Trzeba będaie się z 
przejść — zawyrokował Kazik i 
wieczór. — Tatuś przyjeżdża.o szó- 
ostał |stej pociągiem, pójdziemy nia sta” 
cję. 


Na stacji, drugiej stronie bę 
ru, Kazik. jakiegoś ob- 
szarpańca, który z wyglądu pnzy- 
pomimał owego człowi z 


jalki 
o a Es wtar né. -chcial do ich 
Kazik. oak 
pies poznał go i s 


nie był pewny 
ee e, łał, e 
1 usi w o oae 
i tor. Pies ako- 
czyl wdół, ale nie mógł Kety wydo 
stać — przeszkadzay bolące 
ylas 07. W tej chwióć | pidjechai 
pociag. | 
pea, który 
wci e mógł jednak wysko- 
Pokoi wgłębienia. 
Ee ea iść mu 2 pomocą. jed- 
nak powstrz go jakis kole- 
pociąg był tuż tuż. Wreszcie 
||, uczynił ostatni wysiłek i -weko 
ł|czył na brzeg tomu, gdzie. go chwy- 
cił Kazik i w z dołu. W 
Rial o sekumidzie pociąg prze: 
e 


ojal obok s: wy pytał kwi 


= Giy jest... 
ten| Nie dokońwnył. jak alkiś głarszy 
Obszar- 


pan stanął Sak adi Kaaiku 


paniec chw przyglądał mu sie: 
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— Karol! 


— Leon! 


Kazik wiedział, że bo był to; múie? 


«młodszy brał jego ojca. Dwadzie- 
ścia lat temu Lecn pokłócił się z 
całą rodziną, wywędrował gdz: eś 
i słuch o nim zaginął, 
„m, Leon! Bracie, co się z tobą 
dzieje? — pytał starszy pan Mar- 
Akiewicz, 

= „Co? A no. 
świecie... Byłem 


rułałem się po 


w. Ameryce, 
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Afryce... zaznałem dużo kiedy. Te 
raz wróc! "tem... Chyba przy jmiecie 

— Chyba przyjmiemy go, co? 
— rzekł z rozrzewnieniem. ` 

Kazik pomyślał chwilę i odii. 

— Nie do' mnie' należy sądzić 
stryja, ale kito tak postąpił ze żwie 
rzęciem, jak on, musiał być dóbrym 
człowiekiem, 


W chwilę potem szli zgodnie: ku 


jówieżów. 


Dawnemi czasy piekarze i cu-jmyślana wspaniała etruela,' jaką 
kiermicy warszawscy z zapałem ilian piekarz królewski, Jani 
kunsziem, godnym może nieraz lep [Smoleński upiekł na. święta że” 
„śzej sprawy, szli z sobą w zawody |go Narodzenia dla króla- Jana So- 
„wwdziedzinie wypiekania wspania-|bieskiego w roku 1681. I tu zbiega- . 
łych i nader okazałych strucli wi-|ly się umy ludności, by 'podzi- 
gilijnych. Wiemy, że sirucla jest|wiać dzieło sztuki piekarskiej, któ- 
główną ozdobą stołu wigilijnego w |ra zajaśniała całym blaskiem i 
Polsce. Nie może się bez niej obejść |dowcipem. Na siwuchi ułożył Do- 
najbiedniejsze domostwo. Nic za-|wiem Smoleński wizerunek króło- 
tem dziwnego, iż. wybitni - majstro- |wej Marysieńki z migdałów, ro- 
wie sztuki piekarskiej starali się|dzynków i przeróżnych bakalij w 
z okazji świąt. Bożego Narodzenia |spósób tak artystyczny i piękny, 
okazać swą najwyższą umiejętność |iż zdawał się być małowidłem lub 
i talent na tem polu, podziwiany | nozajką. 
nieraz przez dygnitarzy, a nawet| Również w pamięinikach z cza: 
przez samego króla, o czem mówią |sów. króla Stanisława Augusia zmaj 
dawne pamiętniki m. Warszawy. |duje się wzmiabika, iż jeden z za 
.. Jedną z najokazalszych etrucli | Moźmiejszych piekarzy ofiarował 
która przeszła do dziejów miasta, | Królowi. struelę symboliczną, długą 
była sirücla, jaką upiekł . pewien [ua siedem łokci, na pamiątkę, iż 
piekarz z: ulicy Zatróczywiakiej z |elekcja króla odbyła się dnia siód- 
 podanłku dla burmistrza Warsza- | mego września, a na wspomnieńie 
; lo. aios az | tego mięsiąca niosło ją do zamku 
ulicę miasta aż do ratusza czterech | Królewskiego dziewięcioro dzieci 
piekarza, jako że wrzesień jest 
|dziewiątym miesiącema w :rokiu. Ma 
ki do wypieku owej strueki miało 
podobno. dostarczyć siedemnaście 


dzajem wysokiego .wieka. Gdy | młynów warszawskich, jako że 
wniesiono tem ciężar na pokoje|król urodził się siedemnastego ety- 


cania. Przypeaw zaś . i dodatków 
do sieucłi było w sumie: trzydzie- 
ści dwie, bo tyle, właśnie lat król 
| liczył w roku ofiarowania mu stru- 


| Cl, ; 
| Tak to pomysłowo i antystycznie 
pracowali dawni piekarze warszaw 


zechciała ładkawie zdjąć . wierzch |SCV- 


gl 


66 PISZĄ DZIECI? 


a pamiętnika harcerza” 


ak sierpnia, ` : 
'_„Pocłąg. wióki się w daim tompie 
! Niekiedy” zapał-go brał: ; plując dla do- 
‘dania sobia animuszu gorącą parą — pę- 
© dził wdal,. „Jednostajny krajobraz dener- 
-wował mnie strasznie, Zrezygmowany t- 
„siądłem na ławce. Dla zabicia czasu, za- 
emi cżyiać wszystkie napisy w wa- 
ganie, „Mój. towarzysz siedział na ławce 
"i kiwał się monotonnie. Spal, Lepiej jest 
odpoczywać, przygotowując nogi do noc- 
„Mego marszu ze Skocżowa do. B:ennej. 


Nareszcie Skoczów! Budzę mego kolegę | 


~in wychodzimy na, peron. Zmrok zapada. 
_ Krętemi,. rednio wiecznemi uliczkami Sko 
"czowa ruszamy do. Brennej, Poraz pier- 
Wszy ogarnia nas potęga i úrok Samaa 
,Ś6i ma tym samym 'gościńcu, Dla 'do- 
„di sobie.. pogwizdu jemy 
Po Jaaa „Strofy kz najħowszej 
gestego` lasu. 
h Górek, Test już 
par: się na Ra leg. Tu - 
ścihności, wysuwa. sie willa „Matula“, w 
y kiore znajdujemy taptutony. PY 
pu nek, 
2 sierpnia, | 
; Jestem na oane wodzowi y Bron 
nie, Życie upływa nam zwykłym. trybem 
Kwaterujemy obok szkoły  instmiktor- 
skiej, w czterech Pacton. fi p kore 


dzą do nas. żuelty że szkoł 
mamy- żbiórki i którzy są d AKA nas ai 
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|Polsce uczestnik j 
sacyjmiejszych zakładów, jaki miał) i 


"| węgoczekim 

rem, tej treści: 
«lie się pene 180.000 kilometrów 
na piechotę, nie uż wajne: żadnych. 


| Bard Narod, 


wa a= rozpoczął swą «wędrów- .. 


si ‘metrów, 
Adpaństw 
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polance rozlega się wesoly- 
„śpiew zuchów: 
o „„Wesół i AE dzielny chóć mały . 
Oto jest chłopak — zuch! 
ła, łuk, czy leinki; 
Latawiec, skakänkä, 
Oto: jest chłopak — zuchi 


życiel.., 
28 sierpnia, ` 


7 nowym zapasem sił i zapału do pracy 
twórczej i trwalej, a 
„Idziemy gromad dg i ławą, 

A pieśnią na ustach, z zabawą, 
ragnienierm czynu i mocą, * nii 
Służąc Ci wierniz, ochoczo, - 

_ Najdroższa, Rzeczypospolitol.. 


RÓZMANOŚCI / 


NIEZWYKŁY ZAKŁAD. 


peszcie zwrócił się z prośbą o wizę 
i zezwolenie na T pobyt w 
edmego z najsen- 


miejsce jeszcze. przed wojną świa: 

tową. 

W röku 1910, K jednymi z 

bów w New Yorku, stanął zaliad 

„królem ANIA 

ro Aki Fibingie- 
ibingier obowiązu- 


mechanicznych środków lokomocji; 
wzamian za to. ma być. mu wypilae 


cona suma: 100.000. dolarów, . Ponie». 
waż zakład gw) traktowany na ser . 
sume. tę ALA T a 


owym w. New Yorku. 


kę po Świecie, . nie przerywając jej 
mawet w czasie wojny Światowej. 


(W ciągu dwudziestu pięciu lat zdo- 


łał przejść około 178 Re. y kild- 
rdęna dy p 


Ww opie Wy: 


anaście” 


„terenem Apd kaia. Zwykle mia 


{i 


i beztroski - 


ję się w, swoim. LAC. „To, jest. 


„Wracam z: iun REA PEU BEE h i 


T. Bartosz aien. a 


ATOM 


Do koneulatu polskiego w „Buda 


kius 
między .miljonerem amerykańskim, 
Astorem, à 


X ofiarą rozmaitych wypadków, 
L E EEA przez samochody, 


eń ek z góry i t. p. — nie zarzu-, 


mia zakładu. =ou 
ŚW tym rokui Fibingier: żatwądio 
"wał do: rodzinnego: miasta Budape- 
eztu, skąd przez warn i Polskę 
* zamierza ea się'do Gdyni, a stam: 

tad, już okrętem, po odbiór 100.000 
n dolarów: doe Ameryki. : i 


n ABISTRSETE ZNACZKI 
POCZTOWE. 


Od dzaku wybuchu wojny wto 
i sko-abisyńskiej , ma rynku: filateli- 
„stycznym zaznacza Sig, olbrzymi po 
py! na znaczki abisyńskie. 

ib synja wogóle posiada znaczki 
pocztowe dopiero od 40 lat, t. j. od 
czasu gdy, zawarła. konwencję "pocz 
wą z innemi pa 


amciem umowy, znaczki, były tama 


MA Peso bo „poezta* przesy-| 
-Janma b jalk za człsów króla Me | 
nel! ko; Piótwszkcć za _ pośrednice 


_twem posłańców, którzy pieszo w! 
| stosunkowo b. krótkim czasie prze- 
biegali, obrzymie przestrzenie.  ' 
"Pierwsze wydanie  abisyńskich 
znaczków pocztowych... mogi. 
"rok 1894 i wizerunek 'Negusa Me- 
« melika Fl; wykótańny przez... arty- 
ste włoskiego, Od tego czasu poja 


“wilo się w'Abisynji około 270 róż | 


" mych servi znaczków. 
| zza PZA ZRZEC = 


BY. numer. „Mojego | Siatka” 
` niedzielę dnia 5 stycznia roku przyszłego 


Odpowiedzi Czarnego W ujaszka. 


JADZIA ; KLEINÓWNA, * Dostałem ad 

R „Ciebie, , Jądziu, najmilsżę: gwiazdkę: Ani 
*"-się [pewnie domyślasż co mianowicie. 
to tą wiadomość, zawartą w Twoim li- 

że zdobyłem tyle (to zn. trudno zli- 


e MÓJ SWIATEK 
r EE piedhur padł kilkanaście ra ` 


oeit jednak: owego. zamiaru wygra-|są chyba najgorsze, skoro w ich 


rodnik, zagrożone jeszcze prz 
kud='-cięciu laty zagłada, - 


wami. Przed za |. 


date |kały razem że. ewfimii 


ZZ "póycie | 
OS I PTAKÓW. | 


Najzłośliwszy z owadów, osy, me 
pios 


q|bliżu:mogą się gnieździć ptaki. Pe- 


wien przyrodnik, badacz strefy pod- ; 
zwrotnikowej, opisuje ciekawe pod 
tym względem spostrzeżenia, = 
W lasach tropikalnych żyje pe~ 
wien gatumek małych ptaków, któ- 
re budują swe gniazda na ziemi, 
wyłącznie w bezpośredniem: sąsiedz:" 
tw © 06. 
W ten sposób ptaki. które siano" 
wiły dawniej upragnioną zdobycz 
"la rórnego rodzaju dramieżmików, 
znalazły naturalną ochronę 
skuteczną, że, jak stwierdził  mrzy- 
"rozmha- 
żają się w Gda wiek sZaBie.- obs 
ardziej. A 
Do gnidh z osami nie je podejlizie 
żaden nieprzyjaciel. ptasiego : u 
rzyły się nawet wypadki, że. 
przyródnicy, chcąc utrwalić na fo- 
tografji to bądź co: bądź niezwykłe 
zjawisko wspó!życia ptaków: z osa- 
«mi, musieli wpierw przystąpić do 
wykurzenia gniazd os, czem jedno- 
sześnie płoszono ptaki, które ueie- 
opiekunami, 
i osiadały Z niepo na nówem miej- 
Sous 


ukaże śię w. 


ozy ile), Way gerc, Życz „Z mi, wy > 
mnie gwiazdką obdarzyła obficie. Aż 
śnie się to stało, gdyś mi napisała 4 

szej, dla mnie życzliwości. Życzę Ci a: 
wzajem wz tego, czego Oi ży- 


MóJ] ŚWIATEK 


Twój rodziće; Więcej EA mie można, | 
% HARCERZY NA FLORZE. 


Życzę Wam, byście w konkursie zdobyli 
mie, drugie pierwsze miejsce. 
NIEZ NAJKA,. Niestety, na po- 


` tapin nie byłem, ale slyszałem od osób, 
obecnych na nim że przedstawienie wy- 


„pdło 1tdaitnie, 

‘BEZIMIENNA, „Mamusia ma słuszność. 
ahe zdy już mi się przedstawiłaś, to dal- 
e korespondemcja może się już odby- 


okr donimem. 


ś „zasadniczo“ mie lubisz czytać ksią- 
A Być możę nie natrafiłaś. otychczas 
ma dobre książki, Nie wątpię. że z cza- 
sem Paa st ul nie zmianie, 

f | MILAT A.  Mustracje, 
AEn ‘eie na pierwszej tronie 
„Mojego Światka” są madsyłane przez 
G specjalna ajemcje która się zajmuje 
projukowaniem. klisz. 


"ZBYSZEK FILATELISTA, Chętnie za- 


„ pisuję a. do groma Czytelników į cze- 


„kam, na na e. od Ciebie listy. 
RÓŻYCZKA Z SOSNOWCA. Dag zjalne- 
gó kalendarza „Mojego Światka” nie bę- | 


dzie, 

,PODRÓŻNICZKA Z .NIWIKI. Bardzo 
i Gi dziękuję za sprawozdanie z wyciecz- 
ki do hodowli: srebrnych lisów. Pomiesz- 
czę je w jednym z najbliższych mime- 


OPGADNIJGAE . 


ROZWIAZANIE Z POPRZEDNIEGO NUMERU- „MOJÈĠÓ SWIATKA“: 
I — „Nadchodzą Swieta Bożego Narodzenia. 


te dr H — Małtejko, 


DOBRE ROZWIĄZANIA. NADESŁALI: 
ja a owa A Jadia Hak A 
4) Nizapomimaliska 
), Wanda Dadzikówna, 6) Jutrzemka, 7) 
7 big. Filatelistka, 8) Jmljam Sikora, 9) 
Dońka. Małfkówma, 10) Jasia Jędrzejew sika, 
11) Jadaia Je 42) Basia M.: 
13) Hameczka. Maciuś Płodzyńscy, 14) 
Różyczka, 15) Malutki: Filatelista, 16) Be- 
nia Filateksika, 42) Halima Jastrzębiec 
Tobolska, 18) Jerzy Trzcionka, 19) Tras 
Marymarr, '20) Goma Macndówna, 231) A- 
licja : Szazepańska, 22) Waldemar. Szcze- 
pański, 23) Badia z Scsnowca, 24) Kasia 
„Różyczka”, 25) Zbyszek Filatelista, %) 
Mały pańkownik, 


m Hatka Pea, z| Na, sa). RE Wacław, 58) Irena ; ed 


. Bardzo się. zdziwiłem. 


R) 


r 


TOW. | 


CIKA‘ i MACTUŚ PŁODZYŃ 
Macius ma dobra ść i chciałby ' mieć 
<luiżo * piaacz 2 b żeby móc wyjść na. uk“ 


ce-i wszystkich AASE wspomódy. na 
święta. Kiedy Maciuś dorośni:, 


‘to „trochę 


zmieni zdanie i bedzie. pragnął, aby uż. 


dzie biedmi mieli przedewszystikiem pracę 


która daje możność bytu Dziękmuj jac Wam 


serdeczmie. za miłe dla mnie życzenia 
świiąteczme. : życzę. Maciusiowi, by m ly 
mu mie brakło dobroci serca, a je 


a 
o 


Iafinko, byś ciągle miała dobre stopnie 


‘eraz w Świadectwie -szkolnem, „a kiedyś, 


vo. latach w opinji uczciwych. Tudzi. 
KRYSIA LEŚNICZA Od Nowego 


NKA, ži 
Roku „Mój Światek* „będzie miał dalsze. 
numery porządkowe, Co się tyczy, mater. 
jatu do działu rozrywek, to narazie mam, 


80, "dosyć, 
KRYSIA PRUGARÓWNA, 


Owszem, | 


Eh Cię prosze o A Wr mi spra- 


woazdamia z .Jasełek. w . Waszej szkole. ZA 
życzenia: świąteczne dziękuję Ci w imis- 
miar swojem fi wszystkich czytelników 
WIC, prea 

ek „którzy nadesłali do 
szą Sia Życzenia ` świąjtećżne, 


w szczególności zaś. Czarnookiej z” 808“: 


Kałównic; 


nowca, Lesnej Bogiin 
Halimce Jastrzębiec - T obolskiej —: "set. 
deczmie- dziękuję za pamięć. ` 


ONE WA Maly i, n 


Gwiazdóczika 

30). Wesoła Towarzyszka, 51) Topka’ 
snowea,. ,32) "Tęcza, 33) Harcersika EA, 
34) Marjam Filipek, 35 aE 36) Mi- 
la Biamtówna, 37). Czesi woa, 38) 
Basia, M.; 39) Zeneczka nią 40) Ha- 


let Szczotkówśtka, 41) Jan Kunpik. "40) 


enryk Kościak, '45) "Jadzia Kleimównia; U 


ala Nowakowska, 45) „iKopeiuszek* 
a) Władysława "Kałówna INT) Bewzirnien - 


Radny NE Serce*. 40) Bolesław Pio- 
'Tadiénnsiz Grzerzezaki So Mi 


sn Ozzie cial. 52) Stanislaw Gawlik," 
55). Michał Gawlik. 54) Pogromca "Much. 
55) Krysia Ratajów ná, 56) Hala Kocdtów:** 


W 


% 


n ND 


" cikówna,. -59) Krysia Przybylanka, 60) 
Krysia BAWA 61) Basia Kudelska, 
_ 62) Czarnooka, 63) Czarna Zośka, 64) J2- 
rzy B....65) Podróżniczka z Niwki, 66) 
„Mały. Ulan“, 67) Isieńka Otfówna, 48) 
śna Boginka, 69) Helenka  Błyskotka 
W i Nina Niebieskooka, 74) Jędrek Szo- 
stalk. 3 i 


—XX—— 


Biokie doiscil” Päin: Wiadyeław -. Cre- 
chowski, Ary ce zł w a Beea 
piśmiennych przy ul. 5, Maja w Sosnowcu 
złożył do dyspozycji „Mojógo Światka” 
_" mówą dużą porcję bardzo wantościowych 
/ znaczków pocztowych. Nast mili Filateli- 


5 E O E arD A A AER ' 
| NAGRODY OTRZYMALI: Znaczki po- 
_ oztowe z f-my Wł. Czechowski: Zbyszek 
Filatelista; i Bolesław Piotrowski, 
: 4) Jadzia Jędrzejewska  — 
„Dzieci Puszczy: kpt. Maryata. 2) . Hala 
Kocotówna — „Wesołe Figlarki* J, Habe; 
tona, 3) Mały Zuch — „Mały Zuch“ J 
Bierońsikiego. 4) Tadeusz j Miruś Grzesz- 
azakowie — „Wychowanek: Francji" Lili 
Hanusz i „Władca Grenlandji“ L. życ- 
kiego ~ Małachowskiego, 5) Hameczka i 
_ Maćiuś Płodzyńscy „W słoneczne mie- 
,Siące' J, Bierońskiego i 6) 


godz. 14 w Administracji ,Kurjera Za- 


_ chodniego”.: Sanomia ul. Pikudskiego. 
u U 


4 lub dopiero, po świętach. . 
07% qalłezówka © 
O (ałożyła' Irena Wójcikówna). 


Ułożyć..25 wyrazy, których: pierwsze. 


litery, czytane z góry na dół, dadzą roz- 


wiązanie, , : A: 
Znaczenie wywazów: 1) Krótki utwór 
_ powiteściowy. 2) Kwiat ogrodowy. 5) Zwie 
rzę polarne. 4), Miasto w Polsce: 5) Opad 
atmosferyczny. 6) Jednostka “monetarna, 
17) Wulkan «wa Włoszech...8): Dopływ Wie: 
_ sły 9) Przynząd do szycia 10) Początkowe 
 czytańia, ; 4) Laska góralska. 12): Gwóżdź: 
do podkowy. 15) Inaczej mraca, tW) Sa- 
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| ANIA Waldemar 
} A reoni k= „Wyspa. błądząca” J.|- 


Nagrody nałeży pode jinow ać! dziś go: Ay 


mogloska. 15) Inaczej związek. 16) Imię 
żeńskie. m 'Czaś* wolmy 0d _ zajęć. 19) 
Oddział kawalerji. 19)- Człowiek . nie. .u- 
miejący czytać i pisać, 20) Rodzaj gra 
mofonu, 21) Zabezpieczenie «0d: ognia i 
wypadku. 22): Sport - zimowy. 23). Pobór 
do wojska, AE AET SEIK 
Sylaby: ster kusz no ro tyswel a fer 
ol deszcz ka-ni e i man ciuro'tna'le ga 
zlo hu ni gta onpa fnal da tarz bw.y sta 
rzy ta sze wol lap re czwa mie te sa dron.: 
fa be pa a nal ta: te fon stwo ru nek a 
a'sen nar te ciar se ra kiej ur, 
ARYTMOGRAF, . .. | 
5 15.715 10o 4 1f 19.8 
24 :7 5 4011 221571 110 872-00 22 
9'12'18 14 16 10/5 — 2 1049 16mm 2 — 
14 5 14 — 20 1705 45 5 2110, A 
Cyfry powyższe zastąpić “odpowi edmie- 
mi literami. aby otrzymać rozwiązanie: 
Słowa pomocnicze: 7 5 16 9 21 10 —słu- 
ży do wyciągania gwoździ; 8 18 19 11= 
inaczej mie mała; 12.7 1 7 15 5 17=daw= 
ny taniec; 2 7 14 15 1fzbrojna różpra- 
wa między państwami, NY SA 


i LOGOGRYF PODWÓJNY 


(3 a 


ERA CAR V 
— 7 


ra żć> 


W kratki wpisać 14 słów tnżylitęro- 


i wych, po dwa słowa. — jedna za dru- 


gim — w każdym, wierszu, Litery w 
grubszych kratkach, czytane z góry na 
dób "dadzą rozwiązanie. w. NRI E S 

Zmaczemie stów: 1) środek - lokomwcji 
-- „rzeka. w Polsce, 2) „głowa zwierzęcia 
czasownik. 3) -ow — ogród: : owocowy; ' 
4) monarcha w:dawnej Rosji. — chłopiec 
po: angielsku. (wspak), 5) detonacja — nasv 
tad  powoniemia, : 6)* zeby  mwierząt 
(wąhak) — trucizna żmii, 7). imię ' żeń: 
skie — część przedstawienia, 


BW 16. MÓJ ŚWIATEKR 


FILATEI. ISTKA -— KAZIA KOSIŃSKA "24 


NA CZERWONĄ PLANETĘ 


OPOWIADA: E Z NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI . 


Teraz właśnie astronom i Ala sie-|był obarczony Maynrci. 
dz'eli w pocisku t rózmawiali o| — A to Kareo nie 
owej projektowanej wyprawie, |bronić? 

Przed pociskiem prot. Mirski robił 


obserw acje słoneczn gaktór spisy” | sze ;jalne środki obronne tu 
wał wrażenia z podróż dat „gór przeniesie, i będzie się bronić z wa 
Kopernika”, a Piłłaszyń gotował | me. Nasi zostaną zabezpeczeni, a 


Nr. 59 1 


zostanie eię - 


— Nie, niejcenniejsze rzeczy i na. 


obiad. 


„oni“ będą chcieli najpierw zmisz-- 


Nagle Ala — tak samo, jak pod-|czyć nasze kanały! 
czas choroby Amdrzeja, spojrzała A Paway w oóknó, dodat: 
w okmo. Raw już idzie. 


„As Któryś z Marejam idzie — rze- 
kła 

Andrzej dj: | mapę, a rzuciw- 
szy okiem, doda dał: 

— Zdaje się, że Mayrci. 

Postać na NS zwiększała się 
coraz bardzi że po > stanąw- 
szy już przed. pociskiem, zamienił 
parę słów z Mirskim. Profesor ze 


Rzeczy wlścia. Kareo, obarczon 
różnemi  pakunkami o erri 
ksziałta 


trwogą. 


zawołał: 


— Ratujcie się! „Oni“ idą! 


Mirski momentalne objął komen- A 


bral śpiesznie swe imetrumenty i|dę. 


fed. z waj APE bo on s był, 

wbiegł na ę, prowadzącą |Tey. 

do PoU, j — Najdalej za pół godziny | 
Dzi ewczynka pośpiesź otrwo- pał zapytany ( pode a= 

rzyć drzwi i po chwili Marejamin. |" pej Yan ragh uby CORPI: 

wraz. s profesorem był w pocisku. Por bon rozkazy: 46. 1 
kaj c, oit es PES © on dzić ine do aside) j 
—  Uwoiekajcie! uciekajcie! — ję- PEN T Ta 

czał zdyszamy. — „oni idal całe Sprawdzić wybuch ! 

masy ! ja, proszę sz! 


— Co ty mówisz? 
— fda, wnet tu 
— Co robią 


zapasy eeraa, Kar ú lują się 


ideo zauważono dużą 
skrzynię z jakiegoś metalu, którą 


nid zł sklókajęjeli PZ 


— Ratują wszystkie bryła ię rorya przyrządy. A 
Wszyscy rozbiegłi się, slota jie i 


gazowe i wszelką broń! 


PZU wy — 
jan — wo 


Po chwili, etanąwszy w „pocisku 4 


\ — Kiedy nadejdą? zde | 


„karabinem do okna! Ala, 
tu zwrócił się dọ pa | 


, wraz z dwoma tówarży 
szam* biegł łąką. oglądając „się z 


